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fraz z nową konstytucją,Sowiety miały stać się  najbardziej demo­
kratycznym krojem na święcie.
Tak przynajnnioj g ło s i ła  stugębno propaganda sowiecka.
A jak to wygląda w życiu ,praktyce9
według ostatnich, przepisów sowieckich, każdy robotnik zaopatrzony 
zos ta ł  w "książeczkę pracy/ w której j e s t  tylko trzy  miejsca na 
wpisanie pracodawcy. Równocześnie obowiązuje prawoj  że robotnik 
może byc zatrudniony tylko w (wkładzie, k tó ry ' j e s t  we właściwym 
miejscu r/pisany do książeczki pracy.
Książeczki- nic są o n i  przedłużane, ani rozszerzane * Stały się więc 
" k s i ąż ccz k r rai ni cw o 1 i " , a p o ł  owa lu dn o ś c i s ow i o c ki e j , r  ob o tn i  cy - 
niewolnikami.
Dr uga po łowa z ost  a ir  prz j  riązana d o z i emi na t e j z asadz i e ,że ~ 
jako ro ln i  cza, gdy opuszcza, miejsce swej pracy uznana je s t  za 
wzbraniającą s ię  od produkcji,  czyli  dopuszczającą się  t r o c k i s- 
towskiego sabotażu. 77ten  sposób cały naród w ZSRR związały p ra­
wa niewolniczo. Ocz w iśc ie , że wynaz "niewolnictwo’' nigdzie w 
przepisach .nie został- użyty. /BAK/

PRZEMYŚL ODZIEZOWv W 'KIJOWIE.

Organ komunistycznej p a r t i i  Ukrainy, "Komunist", w numerze z 
dnia Al Kwietnia zamieszcza druzgocącą imryayke przemysłu odzieżo­
we g i w Kijowie,
Otóż to w ie lk i |  miasto me tylko . . .7 zakładów krawieckich, zatrud­
ni <7 ący eh po kilku  pr a.gowników. 0cżywisci > na w "konanie zamówienia. 
cz-ena się po pół  ̂roku i  więcej. Miesi ęcznic-wszystkie warsztaty 
wykonywają średnio po 4 . Ż7Ó sztuk ubrania. Niema żadnego wyboru 
ani m ateria łu ,  ani rodzaj u : I s t n i e j ą  tylko dwa typy ubrani za 
około/BSęzł. i  za 800 do 840zł. ' ’ “ ' / i
Oczywiście,ze u b ie ra ją  s ię  w tych zakładach jedynie t u t e j s i  dy*
r^Atorzy trustów i przywódcy p a r t i i , notabcne wszyscy żydzi* 
budnośc chodzi w łachmanach./BAK/ 9

HUMOR -

0 powszechnym budzeniu s ię  odwagi po li tyczne j w Sowietach, świad­
cz/ między innymi f a k t , j a k i  podobno miał miejscu w Lcniftgrądzie
i/tf czasie ostatniego spisu ludności,
T d en ̂ z obywa t  o l i  t  ak o dp owi eo.zi ał na u o s z c zogólno pyt ani a :
1 o Skąd pochodzą rodzice9’" z Petersburga^ 
b f Gd z i e s i ę . u r  o d z i  ł  V "1 i/ P o t  po gra d z i  o ̂
3t Gdzie skończył szkoły9 "7 Leningradzie'"' 
i f Gdż.io pragnąłby pracować ""■7 Potopsbupgu” /BAK/
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USA POD OBSTRZAŁEM PROPAGANDY KOMINTERNU

Jak wynika z odczytu posła do Kongresu, Cl.G.Fenerty, w sa­
mym tylko s tanie  F i la d e l f ia  Komintern wydaje na akcję propa­
gandową ponad 6.000*000 dolarów rocznie*
Wszystkie wysiłki komunistów idą  w kierunku wywołania wojny 
domowej na te ren ie  jednego stanu, a następnie rozszerzenie 
je j  na cały k ra j . /B aK/
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Nasi korespondenci donoszą nam, że na te re n ie  wsi b ia ło rus-w "

kich nieznani ag i ta to rzy  masowo ko lportu ją  dawne, n ieskonfi­
skowane numery zlikwidowanego przez'władze, "Dziennika Popu­
larnego".
I s tn ie j  o uzasadnione podejrzenie, że numery te  są obecnie 
do drukowywane.
Świadomość tego jakim interesom służył "Dziennik Popularny" 
musi wzbudzić w społeczeństwie odruch przeciwko temu nowemu 
pozornie legalnemu chwytowi./BAK/

"AMERYKAŃSKIE METODY"

"Wieczemaia Mo słowa* w numerze 4020 zamieszcza l i s t  n i e j a ­
kiego Zołotarewa, w którym autor w złośliwy sposób rozpra­
wia s ię  z "naukową organizacją  pracy" krawieckiego rzemiosła 
w Sowietach.
Ludność musi nosić ubrania zdarte do niemożliwości.0 napra­
wie niema mowy, gdyż nigdzie nie można od dłuższego już cza- 
su nabyc ni c i , i  g i e ł , materiałów,
"Państwowe urzędy rep e rac j i  ubrania" kpią sobie z biedaków; 
naprzykład komuś rozerwą, s ię  spodnie w przykrym m ie jscu .I-  
uzie do urzędu, a tam mówią, ze "d z is ia j  wydawanie, ju tro
P r  zy j m ow a n i  e repe r  a o j i  "«0 c z yw iś c ie  ju tro  j e s t  zm i  an a i:> r  o rr r  a - 
nu i  nigdy nie można t r a f i e .
Gdy wreszcie uda się  zostawić przedmiot dc naprawy - rozpo­
czyna ̂ sio tragednia .Wszystkie urzędy napraw/y rozporządzają 
łatami oiałymi z cienkiego m a te r ia łu ;rep e ru ią  nimi zarówno" 
wprowadzone os ta tn io  smokingi, jak i  b ie l iz n ę ,  kożuchy i t d .  
J e s t  jeden sposób uniknięcia  tak ich  ł a t ;  mianowicie skraca 
się marynarkę lub spodnie i  uzyskanym tak  materiałem ła t a  
s ię  dziury.Ale przy tak ie j  metodzie - wkońcu trzebaby chodzit 
tylko w kołnierzu  i  w pasku.
hiena co: amerykańskie metody - kończy biedny obywatel Zo­
lo tarew./BAK/
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CO MOŻE KUPIĆ ROBOTNIK SOWIECKI?

Zebraliśmy z dism sowieckich śmiede dano dotyczące zarobków ro-V J. U  (,

botn i  uów i cen towarów pierwsze i potrzeby.L v
Otóż robotnik niawykwalifikowany zarabia w Związku Su ieokim 
maximum 120 ru b l i  miesięcznie. Za sumę te  może kupie: 100 kge . *' (.■ L- *'••  ̂ * O

mąki ż y tn ie j ,  albo 25kg ryżu, albo 60 1 .mleka, albo 8 kg masła, 
albo 200 jajek., albo 12,5 kg wieprzowiny, albo 30 kg cukru,albo 
200 u u d (-1 ck z ap a ł  e k .
h/y soleo wykwalifikowany robotnik w przomy ś l e . metalowym zarabia do 
240 rub l i  m ies ięczn ie , c z y l i , że może zakupić podwójną i lo ść  wy-
mi o ni one go -ryż e j t  owaru.
Przypuśćmy t e r a z ,że robotnik sowiecki otrzymuje dc rąk ca łą  pens­
je i  że 25/ na podatki i składki nic je s t  mu potrącano, a więc., 
że zakupuje podane i lo ś c i  towaru. Teraz nioeh każdy robotnik 
w Polsce, obliczy i l e  mógłby danego towaru, zawupic za swói m c -/ / ° ° i OsiP c z ny z arobok, / BAK/

Serwis artykułow^
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(j ;ie zasauy: p rzece wszystkim pragnie zapewnie żywność mapom bre- 
:.et--.m..• Lu mie jskiego oraz centrom robotniczym -lawo ba rdz ie j eie- 
bezpiermi m ala  b iurokracji  i  reżimu, no órugie*-usiluje^zirnsic 

u l o gros ci opornego cli: opa za pomocą bicza kolektywizacji .  Re- 
zuleat coj poi±tvni jasno wyraził s ię  o nieurodzaju w roku ubie­
głym oraz o trudnościach związanych z zasiewami, z którymi Sowic- 
k \j :■!c~j_c.oą 0u-. e ii .... Soie,<;oną o nie i również wieści o p*łodz  ̂e ki“ar e

.w sposóo zas trasza jący ,  coraz to '-rięcoi napływa i a zg ■ s-ych stron -
k ra ju .    " ■- ' "  O  :
!V oq w Rosi i Sodec_iri.ee Głód w da^mym sp ich lerzu  Europyi Mino, 
zc s to jący  na naczelnych stanowiskach funkciontriuszc państwo i 
p a r t i i ,  pragną w n iarę  możności zatuszować rozmiary kieski płouo- 
/ e i 5to jednak niewątpliwie wszelkie nauki, jak io  można było zne: . r~ 

pnąó z P t  głodowycfc^ 1921/4 i 1932/33 - poszły na marne'. Nie wi .a do- 
mu j wzeze, cio jakich rozmiarów dochodzi śmi-c:r t oinośc z głodu - 
wi a d orno ws z ar z o, ż o w sp o s ó b w i  e 1 co dy s kr o t  ny- wp r  owa d z or o z n cmi 
na wsi syst.m wydzielania r a c j i  chleb owy ch/Miołot" oraz inne p is -  
ma prowincjonalne/.Posiadanie zapasu chicha na d łuże j ,n iż  na k i l ­
ka dni, uwczane j*. s t  za wykroczcnir przeciw państwowe i  -oczy w ś- 
pi e - ^  o dno? u e dni-ą surowością j- s t  karane.
mur/s c i , wtórzy os te tn io  by li  w Moskwie donoszą, że co noc wyjaz-
uzają^nr wics wozy, pełne cłilęba z zapasów państwowych.Chleb*tor
sprzedawany j e s t  -oczy •'iście za wysoką cenę- chłopom,c ie r u iaow -
głód, przyczyn sprzeuajo się  najwyżej 1 kg. na osobę.
Kio czyta uważnie sowieckie pisma prowincjonalne, ten  stwierd ; c
m oz u,  ̂ze ̂  nigdy jaszcze nie notowano ty lu  ^/ypadkói' plądpown; Tww, !
napauór i kradzieży, i l e  obecnie, w czasie' wiosennych rai «d,rww 1
głodu.

to• 19 NIP - "Biuletyn .Anty-Komunistyczny"" - "Tarszawa,3 0 .IV. 37r. S t r . 3
s, . ^





Do nowych, żniw upłynie jeszcze kilko, dobrych miesięcy i Fakt,że 
chłopi - zarówno kołchozcy,jak i mający własne gospodarstwa, a 
pozatym robotnicy so^chozów - zaczęli  zużywać z ia rn o ,prze znaczo­
ne na zasiewy,aby w ten sposób uniknąć śmierci głodowej - uwidocz­
nia  się wyraźnie w zjawisku, iż rząd udzie la  ziarna na zasiewy w 
niezwykle w ielk ie j i lo śc i .S ta ran o  się dotychczas<w Mosiowie ukryć 
i  ten  fa k t , le c z  oto przypadkiem artykuł wstępny " Izw ies t i i"  dekon- 
sp iru je  f a k t ,  że pomoc ta  była konieczna i że udzielono je j  w wy­
sokości 13 milionów pudów. - fl§
J-eśli wziąć pod uwagę,że nawet po w ielk ie j  klęsce głodowej- w r .  
1932/33 państwowe z a s i łk i  zasiewów wamiosły tylko 4,6 m i l .pudów, 
t o z łatwością można z togo wysnuć wnioski o nędzy jaka zapanowa­
ł a  "obecnie 4  ~ "

   ^ -

"Zrozumiałym je s t  więc, że w tych warunkach punktualne rozpo­
częcie i  prawidłowe przeprowadzenie zasiewów ma znaczenie szcze­
gólnie ważne" - podkreśla "Prawda” Cóż się .jednak czyni, by spros­
tać potrzebom kraju' Cytujemy "Izw icstia"  aby wykazać., że w łaści­
wie nie czyni się  n ic .  %' wspomnianym artykule czytamy:

"Państwo u d z ie l i ło  olbrzymiej pomocy,państwo u d z ie l i ło  
kredytu.Cóż jednak czynią kompetentni komisarze ludowi - 
/ministrowie! .• ;/? Nie s.toją na wysokości swoich za-dańi 
Przygoto mania do zasiewów są w twa roku gorsze jeszcze, 
niż 'w roku ubiegłym, / t o  znaczy w roku nieurodzaju/.  
Państwo dało do dyspozycji ziarno czystego gatunku; nie 
zostało ono j c dnak i es z c z e r o z rs łan  e prze z uf ze dy i wła-U U _L ' V

dze Wie i skro-, lub też rozesłano i o w ni o do stateczno iU "  O ' O

i l o ś c i .  Na węzłowych punktach kolejowych leży 250.000 
1; o mi sztucznego nawozu, z tego 50.000 t .  leży pod gołym 
niebem. Komisariat ludowy nie śpieszy się wcale. Sowchó- 
zy nie otrzymały jeszcze wogóle z iarna ,Jo  Cna t rz e c ia  
parków traktorowych nie je s t  jeszcze gotowa. We Władzach 
panuje kompletny c h a o s . . . ” • jjf

Obraz za is te  ponury; w związku z przyszłymi żniwami snuć można
również jaknajgorsze przypuszczenia.Dygnitarze w Moskwie nie przy­
wiązują w ie lk i■ j wagi, czy na wsi ro sy jsk ie j  umrze śmiercią głodo­
wą o milion chłopów więcej czy mniej. Nie wiadomo je szcze , jak ie  11 
rozmiary przyjmie nowa k a ta s t ro fa .  Wiadomo jednak, że rosy jsk i 
człowiek umiera z głodu. I dz is ia j  - ja śn ie j  niż kiedykolwiek - 
wiadomo, że całą  odpowiedzialność ponosi system. /BAK/

Redaktor Odpowiedzialny:Marian Artemski

n fi* U . ft




